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Cywilizacja a katoli­
cyzm.

Gdy na początku 16 wieku 
cywilizacya wzmogła się do 
tyle, iż refor mato rowie mogli 
już słowem i drukiem obała- 
mucać narody, zaś te ostatnie 
uzdolnione były do rozumie­
nia ich przewrotnych, a na- 
miętnościom dogadzających 
zasad — nastąpiło rozdwojenie 
religijne i powstały rozliczne 
sekty odszczepieńców od ko­
ścioła katolickiego. Wielu 
namiętnych władców, nie chą- 
cych znać innych, jak swe 
własne prawa,, zaprowadzało 
w swych krajach owo se­
kciarstwo nawet orężem i 
przymuszało do niego podda­
nych katuszami, już to mo­
ralnymi już materyalnymi — 
jak Henryk VIII, Filip He­
ski, Fryderyk Palatynacki 
i t. d. W  odmęcie 4 niemal 
wieków zostawała u tych na 
rodów potęga i wzniosłość 
prawd katolickich jeżeli już 
nic w nienawiści, to przyuaj 
mniej w zapomnieniu. Była 
to epoka oświaty powierzeho 
wnej —  epoka wykształcenia 
narodów na jedno oko.

Dzisiaj atoli, gdzie u naro­
dów cywilizowanych coraz 
więcej mamy myślicieli wy­
kształconych na oba oczy, 
rozpoczyna się zwrot ku ka­
tolicyzmowi.

Protestancka Norwegia u- 
wielbia walkę za wiarę ka­
tolicką świętego Olafa, swego 
króla, który .-ale życie zapro­
wadzeniu i utwierdzeniu wiary 
katolickiej w tymże kraju 
poświęcił i w obronie jej 
zginął. Przed 3.2.000 słucha­
czów mówił w stoficy Norwe 
gii poeta Bjoernson, obrazu 
jąc życie i działalność tego 
męża w sprawie kościoła ka­
tolickiego podczas uroczysto­
ści urządzonej na cześć św. 
Olafa, a sejm norweski uchwa­
lił wolność osiedlania się za­
konów katolickich w tym 
protestanckim kraju.

W  Anglii wzmaga się ka­
tolicyzm z każdym rokiem 
tak, że należy przypuszczać, 
iż cała oświecona klasa lu­
dności przejdzie tam nieba­
wem na łono tegoż kościoła.

Nawet szyzmatycka Rosja 
zaprzestała dziś przymuszać 
do nabożeństwa wszystkich 
swych poddanych w obrządku 
wschodnim, zostawiając kato­
lickiej młodzieży w zakładach 
nau kowych wolność modlema 
się w swym obrządku.

Szkoda tylko, iż nasi ame­
rykańscy polacy zdradzają 
dziś wobec całego świata swe 
moralne i cywilizacyjne, ubó­
stwo, dając się wodzić za nos 
rozmaitym szalbierzom, wy- 
kształconjm na jedno oko, 
których błazen, jakimś bisku­
pem się zwącj, nawet dekli­
nacji polskiej me umie. Sami 
niewiedzą, jak dalece ubliżają 
przez to całej narodowości 
polskiej, stawiając ją pod 
względem cywilizacji i po­
stępu tam, gdzie inne narody 
były przed trzema Jub czte­
rema wiekami.

Skutki wolności u 
dzieci.

Szanownych A bonentów, tak miejsco­
wych jak i pozamh jscowych, nprasza- 
my « spiesząc nregul.owanid należyto- 
ści za pismo nasze

Jaki wpływ wywiera na 
człowieka wychowanie go od 
dzieciństwa w zbytecznej w ol­
ności, o tem mieli dokładniej­
sze pojęcie od wielu dzisiej­
szych rodziców już starożytni 
grecy, którzy z urzędu kon­
trolowali opiekę rodzicielską 1 
sposób życia dzieci do 7 roku, 
a następnie odbierali je od ro ­
dziców pod umiejętny i zu­
pełny nadzór władzy pań­
stwowej. Jeszcze zaś lepiej 
rozumiał doniosłość tej do­
wolności, a raczf j obojętności 
syrakuzański tyran Dyonizy, 
który celem wjkonania jak 
najsroższej zemsty nad swoim 
wrogiem, godzącym na jego 
życie, zamiast go na śmierć 
lub więzienie skazać, kazał 
wychowywać jego maleńkiego 
syna w zupełnej wolności. 
Tyran ów przykazał, aby się 
owemu dziecku, na jego dwo­
rze żyjącemu, nikt w niczem 
nie sprzeciwił, ani mu niczego 
nie odmówił, czego tylko 
zażąda. Tak wychowanego 
chłopca do lat 17 oddał ojcu, 
a swemu nieprzyjacielowi, nad 
którjTm się w taki sposób 
zemścił.

Czy wiecie Szan. Czytelni­
cy, jaka to była zemsta ? 
Chęć, ekspens, starania, prośby 
i napominania ojca bezskute­
czne, nareszcie hańba za życia, 
a świadomość, że jeszcze w gro­
bie taż hańba na niego spa­
dać będzie, jako na ojca, były 
większymi dlań katuszami 
moralnymi, niżeliby je piekło 
wymyśleć mogło. Zdziczały 
ów młodzieniec uległ we 
walce moralnej, jaka się 
w nim odbywała między jego 
namiętnościami z jednej, a 
przestrogami rodzicielskimi 
z drugiej strony i rzuciwszy 
się z okna pałacu ojcowskie­
go na bruk kamienny, za­
kończył samobójstwem życie.

Przykład ten, ja.ko fakt 
historyczny, powinienby po­
służyć za naukę niejednym 
rodzicom, którzy zamiast dzie­
ciom rozkazywać i drugich 
prosić, aby im rozkazywali, 
sami swych dzieci słuchają i 
domownikom słuchać ich roz­
kazują, a wszystko pod pre­
tekstem, że dzieci jeszcze głu­
pie, więc głupiemu według 
polskiego przysłowia DależjT 
ustąpić. Ustępuje się głupie­
mu, ale takiemu, którego albo 
już za późno jest rozumu 
uczyć, albo o którym każdy 
wie, że on jest głupińi. Je­
żeli zaś stary głupiec uchodzi 
między ludźmi za mądrego, 
nie należy takiemu ze wzglę­
du na dobro powszechne ustę­
pować, owszem obowiązkiem 
jest moralnym, uwidocznić 
drugim jego głupotę, aby mu 
odjąć możność ogłupiania ich. 
Co się zaś tyczy dziecka^ to 
ma ono tak czuć i myśleć i 
mówić i działać, jak trzeba — 
jak należy —  jak wypada —  
jak przystoi na każdym kro­
ku, a uie według jego woli.

Stosunek umysłowy do wieku.

Przed latj' istniał zwyczaj 
mierzenia wysokości dzieci 
trzechletnich, bo sprawdzono, 
iż w tym wieku osiąga dzie­
cko trzecią część swego wzro­
stu całkowitego, osiągnio- 
n«go w  pełnoletności. Czy­
niono to jednak w owych 
średniowiecznych c z a s a c h ,  
kiedy ludzi mierzono łokciem, 
czyli innymi słowy, kiedy 
wartość człowieka zależała 
od jego wzrostu. Dzisiaj, jak 
Szan. Czytelnikom wiadomo, 
wielkość fizyczna czyli ciele- 
s d r  nic nie znaczy, a całą 
wartość człowieka stanowi 
jego rozwój umysłowy i do­
bry kierunek jego woli. Sta­
rajmyż się więc tak wcześnie 
naszymi dziećmi opiekować, 
abyśmy ich serce i rozwój 
ich umysłowy już w 3im ro- 
życia mierzyć mogli.

Wnioski do reformy 
monetarnej.

Ko misy a monetarna zgro 
madzona w Indianopolis przed 
łyźyła 2 b. m. rządowi we 
Washingtonie bardzo obszer­
ny i wyczerpująco opracowa­
ny wniosek, poparty* niezbi­
tymi dowodami, względem 
ustanowienie zasadniczej mia­
ry wartość’ pieniężnej w zlo­
cie.

Srebrnych dolarów nie po­
leca już bić komisya, nato­
miast poleca Ściągać z,wulxia 
wszystkie noty skarbowe i 
noty stanowe

Pojedyńcze punktj planu, 
dotyczącego papierowych pie­
niędzy, z których najważniej­
sze przytaczamy, są'

Najgorszym stanem naszego 
teraźniejszego położenia jest 
grożące nam opadanie zasa­
dniczej miary naszej monety. 
Powszechne zwyczaje ustala­
ją miarę wartości, którą się 
mierzy wartość własności i 
pracy, a rządy nie mogą czy­
nić próby zmieniania tej miary 
wartościowej bez spowodo­
wania nieszczęścia.

Taką z*aś ustaloną warto­
ściową miarą jest obecnie zło­
to i to jest faktem cywiliza- 
cyi Rząd, służący dobrze 
swemu ludowi, uznaje ten 
fakt i nadaje mu prawnej 
wartości.

Za bezpośredni środek do 
osiągnienia tego celu poleca- 
my wypłatę wszelkich zobo­
wiązań Stanów Zjednoczo- 
njch w złocie, wyjąwszy, gdy 
względem jakichś obligacyj 
inaczej z góry postanowiono.

Rozsądnem postępowaniem 
władz wykonawczych utrzyma 
rząd we wypłacie złotem 
swych obligacyj miarę warto 
ści na wysokim stopniu, do 
póki jednak taka wypłata nie 
będzie prawem ustanowioną, 
a tem samem dopóki nie usu 
niemy wszelkiej wątpliwości 
o znaczeniu słowa moneta 
w obligacjach rządu —  nie 
będziemy mieli w całein tego 
słowa znaczeniu złotej zasa­
dniczej miary.

Obecnie nie ma rząd na wy:- 
płacę zobowiązań za okazem 
.nnego funduszu, jak ogólne 
zapasy skarbowe. Nie ma 
atoli rękojmi, czy te wystar­
czać będą zawsze w razie 
braku, trzeba za pomocą obli 
gacyj czyli pożyczki brak 
pokrywać. Prawo zaś wyda­
wania obligacyj zależy od 
władzy wykonawczej, a to 
właśnie jest stan niebez­
pieczny i dla tego wypada 
mu ustawą zapobiec.

Pieniądz bowiem papierowy 
wywołuje swą wieczną wę­
drówką to mniemanie u wie­
lu, że takowy skutkiem stem­
pla rządowego pieniądzem się 
zowie, w rzeczywistości zaś 
jest on tylko obietnicą wy­
płaty za pomocą rzeczj wistej 
wartości. Taki środek obie­
gowy nie ma właściwości za­
stosowania go do potrzeb 
świata handlowego. Jeszcze 
większej doniosłości jest ta 
okoliczność, iż rząd musi u- 
trzymywać kredyt wszystkich 
zakładów finansowych kraiu 
przy cakim systemie mone­
tarnym. Gdyby tylko rząd 
nie wykupił swych not, były­
by w takim razie płatne 
srebrem lub mniejszej warto­
ści papierami wszelkie zobo- 
wiązania, depozyty i zabez­
pieczenia, przy których nie 
ma wyraźnego zasl rzeżenia 
ich wypłaty złotem. Niech 
tylko pojawi się najmniejsza 
wątpliwość, czy rząd zechce 
wypłaty swe złotem uiszczać, 
zaraz jak iskra elektryczna 
obiega świat handlowy febry­
czna trwoga. Mamy ogółem 
$908.728.087 papierowych i 
srebrnych pieniędzy w obie­
gu, których wartość spoczywa

Kości6t polski św. Piotra w Steyens Point, Wis.
Nowy kościół św Piotra, którego obrazek powyżej podajemy, jest 

najpiękniejszym kościołem w Stevens Point, Wis. Zbudowany pod za­
rządem obecnego proboszcza ks. Pescińskiego i komitetu. Poświęcenie 
tego kościoła odbyło się 'lPgo Grudnia. Plany na kościół wyrobił archi­
tekt p Bernaid Kulpaeki z Milwaukee. Okna do kościoła odrobione 
w pracowni p, A. Gawina z Milwaukee, Wis.

wyłącznie na kredycie rządu. 
KredyT można tylko jako 
całość utrzymać i dla tego 
potrzeba, aby rząd miał do 
dyspozycyi fundusz zapasowy 
w złocie, a tego właśnie fun 
duszu nie można przy dzi 
siejszym systemie uchronić od 
zarzutów.

Każdy właściciel bankno­
tów, może wymagać od rządu 
złota, a owe banktoty znowu 
się wydaje w obieg. Na u- 
zyskanii rezerwy w złocie, 
wydano w roku 1879 za $95 
milionów obligacyj', a w la­
tach 1894, 1895 i 1896 za 
$262.315.400, od których trze­
ba procenta płacić —  a od r. 
1879 wypłacono już $548,- 
681.016 za banknoty złotem, 
a swoją drogą są wszystkie 
te banknoty jeszcze w obiegli.

Reforma w monecie.

1. Jednostką zasadniczą 
wartości pieniężnej St. Z je­
dnoczonych, ma być 23.22 
gramów czystego złota. Wszel­
kie teraźniejsze i przyszłe zo­
bowiązania Stanów Zjedno­
czonych mają być płatne zło­
tą monetą St. Zjednoczonych, 
gdzie inaczej nie jest zastrze­
żone.

2. (Co do istoty) monety 
złote, jak teraz.

3 . Dolarów srebrnych nie 
ma' się już bić więcej.

4. 5 i 6. Bicie i wyk u-
pno monety zdawkowej tu­
dzież małej wartości nominal­
nej ma się odbywać, jak do­
tąd.
Utworzenie osobliwego oddziału urzę­

dowego.
7. W  urzędzie skarbowym 

istnieć ma osobny/ oddział 
pod tytułem ( “ Wydawania i 
i wy kupna” ) “ Division of 
Issue and Redemption” i zo­
stawać pod opieką pomocni­
czego skarbnika, mianowane­
go przez prezydenta za zgodą 
senatu.

8. Do tego oddziału na­
leżeć będą czynności, dotyczą­
ce wydawania i wykupna 
banknotów, certyfikatów tu­
dzież wymiany monet; ma 
nadzorować fundusze gwa- 
rancyi i wykupna banków i 
w j kupna takowych według 
przepisów prawnjTcb uskute­
czniać, do tego oddziału na- 
leżj oddać wszystkie mone­
ty złote, ra które wydano 
certyfikaty na złoto, wszyst­
kie dolary srebrne, mające 
się przechować na zamianę 
za certyfikaty na srebro, da­
lej wszystkie noty stanowe 
St. Zjednoczonych i wszystkie 
fundusze na likwidacyą ban­
knotów. Oddział ten ma 
mieć całkiem oddzielne pro­
wadzenie rachunków.

9. W  tym oddziale ma 
być utworzon fundusz rezer­
wowy, którego wysokość ró­
wnać się ma w złocie 25 pro­
centowej sumie wszystkich 
wydanych not skarbowych 
Stanów Zjednoczonych na 
mocy ustawy z 14 lipca 1890 
i 5 procentowej sumie warto­
ści wybitych dolarów sre­
brnych. Fundusz ten ma być 
użyty w j łącznie na wykupno 
tych not i wymianę.

10. Sekretarz skarbu u- 
trzymjrwać ma rezerwę złota 
pddziału “ Wydawania i W y­
kupna” na takiej stopie, któ- 
raby zapewniała pewne i na­
tychmiastowe wykupno wszy­
stkich przedłóż mych bankno­
tów i srebrnych dolarów i 
może dla tego od czasu do 
czasu przenosić pieniądze, 
przeznaczone do djTspozycyi, 
z funduszu ogólnego do re­
zerwowego; oprócz tego ma 
być uprawnionym celem u- 
trzymania funduszu rezerwo­
wego do wydawania listów 
aaetawuych, najwięcej trzy­
procentowych, w złocie pła­
tnych, któreby do lat 20 
tiwać mogły, ale także wedle 
możności po upływie jednego 
roku mogły być ściągnięme 
i wypłacone.
Upoważnienia sekretarza rządowego.

Dla zapobioźenia możliwe­
mu chwilowemu deficytowi, 
upowiażniony jest sekretarz 
skarbu do wydawania skry­
ptów dłużnych, opiewających 
na $50.00 i na wielokrotne 
tejże liczby, opiewających na 
okres od l  do 5 lat, a niosą 
cjrnh 3 procent. Mają je 
sprzedawać urzędy skarbowe, 
podskarbowe, depozytorowie 
i oznaczeni przez sekretarza 
poczmistrze z tymi samymi 
przywilejami, jak listy zasta­
wne na mocjr ustawy z 14 
lipca 1870.

11. Ten paragraf odnosi 
się do buchalteryi pożyczo­
nych pieniędzy ńa kredyt 
Stanów Zjednoczonych, tu­
dzież, do sposobu wypłacaria 
prowizyj i zwrotu kapitałów.

12. Oddział “ Division of 
Issue & Redemption” wypła­
c a ć  może na żądania wedle 
wskazówki (sekretarza), mi­
nistra skarbu we Wash ngto- 
nie, lub w podrzędnych urzę­
dach skarbowych:
1 a) Złotą monetą certyfika­
ty na złoto.

b ) Złotą monetą noty skar­
bowe Stanów Zjednoczonych

c) srebrnymi dolarami cer­
tyfikaty na srebro

d ) srebrem certyfikaty $1, 
$2, $5 , i więcej dolarowe, 
opiewające na srebro

Księgarnia 
Katolicka

Można w niej nabyć po bardzo umiarkowanych cenach 
wszelkiego gatunku:

UBIORÓW  KOŚCIELNY CH, NAJRÓŻNIEJSZYCH 
FIGUR, ZŁOTYCH I SREBRjnYCB KIELICHÓW , 

MONSTR ANCYI, ŻŁÓBKÓW  NA G W IA ZD K Ą 
W IELKICH I MAŁYCH.

KALENDARZE NA ROK 1898: 
Kalendarzy Maryańskich 
Kalendarzy Excelsiora - - • •
Regensburgskiuh Maryańskich Kalendarzy 
Kavelajskich Marjmnskich Kalendarzy 
Einsiedenla Kalendarze

po 20 centów, 
po 20 centów, 
po 20 centów, 
po 20 centów, 
po 15 centów.

Jest to największy skład tego rodzaju na zachodzie.

M. H. WILTZIUS &  CO.
429—431 East ulica Water, M ILW AU KEE, WIS.

Adwokaci pierwszorzędni
do spraw sądowj ch, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 

z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

b i u r o :  343 ulica Trzecia,
M ILW AU KEE, . . . .  WISCONSIN.

PO DOBRZE ODROBIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie się do:

WM. WOLLENSAKA,
500 National Ave.

IZYDOR BORZYNSKI
fabrykant i kupiec

śliy siodeł, derów, batów, itd.
951 8 ma Avenue.

e) złotem monety srebrne
f )  srebrem złote monety i 

papierowymi, nieulegającymi 
zniszczeniu, złote monety.

g ) Noty Stanów Zjedno­
czonych i noty skarbowe, nie 
ulegające zniszczeniu idą we 
wymiarie za złotą monetę

h) Moneta zdawkowa wedle 
istniejących przepisów

i)  Noty Stanów Zjednoczo 
nych we wymianie za certyfi­
katy obiegowe.

POLSKI SKŁAD

Drzewa i Węgli.
Węgle po $5.75

OfisiYard: R óg Becher i Greenbush 
Pomieszkanie: 406 Lincoln avenue

róg ulicy Garden.
J A K O B  LESZOZYŃSKI.

Thorpe, Wis., 30 grud. 97.

Szanowna Redakcyo Katolika!

W iele i bardzo wiele słychać o 
rozmaitych polskich osadach, dotąd 
mało o naszej było słychać i to 
bardzo ujemne nowioy, o których 
dla oszczędzenia pohańbienia i u- 
trzymania spokoiu zamilczę — wspo 
mnę tylko o stronie dodatniej. — 
Rozmaite koleje przechodził nasz 
kościółek, jużto z podszeptów zJych 
ludzi, jużto od upadłych księży, 
lecz z nadesłaniem nam nowowy- 
święconego kapłana (ks. Korczyka), 
wielka zmiana w czterech miesiącach 
nastała. —  Sam ksiądz energicznie 
zabrał się do piacy i jak św;ęty 
Paweł lub inni jego poprzednicy 
chodził, zgubione" i zbłąkane owce 
do owczarni Chrystusowej zwoływał, 
wyszukiwał, nawracał i do zgody 
doprowadzał, chociaż kilku obałamu- 
oonycb i upadłych kozłów do “ K o­
zła' posłańców’' należy, lecz i ci da 
B óg powoli fałsz poznają, prawdę 
pokochają i do prawdziwego ko­
ścioła przystąpią. Tymczczasem 
pracujemy nad upiększeniem domu 
bożego według stanu i liczby i tak: 
sprowadziliśmy w przeciągu tego 
krótkiego czasu dzwon, pobudowa • 
lićrcy wieżę, która będzie ozdoba 
kościoła i całej naszej osady, spra 
wiliśmy także monstrancyą, kielich, 
dwa wspaniałe ornaty i welon do 
błogosławieństwa i mamy w Bogu 
nadzieję, iż wkrótce zbudujemy i 
chór, na którym ustawimy nowy 
organ —  abyśmy mając zacnego ka­
płana, mieli i potrzebne przybory 
do uroczystej chwały Boga. Równo­
cześnie założył ks. proboszcz kilka 
towarzystw, kt^ra z duchem kościo­
ła postępują. Dej Boże, żeby i ci 
zbłąkać’ poznali błędy i wrócili do 
prawdziwej owczarni Chrystusa.

Józef Marchlcwicz.

T[  A  C S 7 I 7 T zaz ięb ien ie ,.
t L -ij krup, dycha­

wicę i wszelkie choroby gardła i 
płuc wyleczy elektryczny Syrnp na 
kaszel Do nabycia tylko w aptece 
S. M ARLEW SK IEG O , w pobliżu 
1-szej i Liccoln aye. Cena 25c.

•  | i n

hurtowny i detaliczny skład

BUDULCU
Łat (lath), słupów cedrowych itd.

róg L e j avenue i Canal ul. 
lub V ogel‘s Island.

Telefrn 469-2. Milwaukee, Wis,

Maszyna do szycia!
Jeżeli chceci° najlepszą 
maszynę idźcie do

M. NOWAKA,
412 Mitchell ul.

Jacob Dudenhoefer,
W IE L K I SKŁAD

W I N i W ÓDĘ
fabrykant sław nego 

TROPICAL HERB BITTER.

339 ULICA GRQVE,
Specyalną uwagę zwracamy na za­

mówienia win mszalnych.
F. X . JAGODZIŃSKI. Agent.

JJ. Rataj czy
F A B R Y K A N T
NAJLEPSZYCH

CYUAK.
758 10 ta Avenue.

Najlepszy i najczystszy materyał na
Dzwony Kościelno z alf%C«ny ! Zitofogl r>42K

Gardiner Campbell & Sons,
O  R -E O O r r  R5T- M I L W A U K E E .

B. Senderltauf &  Co.
FA BR YK A N C I

MYDLĄ,
“ GOLDEN COMET”
" W I T E  SOAP" 
"tflL W A l-K E E  30AF*

jako i inne wyśmienite gatu nki. 
Żądajcie u waszych handlarzy.

Ofis i Fabryka: 103-107 North Ave.
M ILW AU KEE, WIE,

00852764


